
W HUthćfti 5tym óazety ttasrey była 
w.Manka a tn>.danie rachuoknwey 
wynalazku ‘JPana Abrahama Szter- 
tifl oto i ejl rapfOrt zdariy a niey pf z e i  
dćputacy4 Królewsko - 14 erszawskie- 
go luwarzyjiwd p fzy łie ib t nauk , w 
an'U ącim Stycznia r. b, który ode• 
brewszy i padniemy da iwtadomoścł 
publicznej.

,  Składaiąey  deputacyą wyzrtaczdną do 
fOZpóznania machiny arytm ctyczney Pa* 
Aa Szierna O byw atela  z Hrubieszowa w y ­
znania JMoy iesżoW egd, przypatrzy wszy 
Się należycie powierzchownemu ley shta« 
tlowi i wewnętrznemu ułożeniu, uczyni­
w szy przy tern wszels.'* próby potrzebne 
do zapewnienia się o niezawodności w y ­
padków } zdaią o mey naftęptiiącj rap- 
Óort:

Machina ta w kształcie roWHoIegło* 
3cian> pioflokotnego, w długości swoiey 
tfzema rzędami kołek ieft podzielona. Z 
dWoch fzędotł skraynych, iedefl przezna­
czony iefi na wypadki dodawania i mno­
żenia, drUgi na wypadki .OdeymoWania i 
dzielenia, W rzędzie średnim odbyw a się 
działanie za pomocą obrotu korby , ze 

^Jłzony tcw ey w prawą. W tym też rzędzie

aflanawia Się iednd % d^och liczb wiado­
mych do zagadniepjz» w ch od zących j „dru­
ga żaś liczba wiadoma ż ó łt a w a  się wie* 
doym z dwóch rzędów ś k r a y n y c h , prze* 
oiwnym^rżę-iową *fmu t W którym  się ma 
okazać w ypadek, Wśzyttki"! trzy rzędy 
przykryte  są tabliczkami maiącemi oAfwo- 
ry, Tablićziti te w rzędach sk ia yn ych  
tnogą się posuwać we dwie ftrony prze* 
c iw n e: posunięte w ięd ną bronę, otwora- 
mi śwoiemi okazuią liczby będące w y ­
padkiem dodawania i mnuze.iia; posunięty 
w ttronę przeciwną, okazuią wypadek o- 
deymowania i dzielenia, W dzieleniu w y ­
pada iloraz i p ożoB aład o  dzielenia reszta* 
w mnożeniu głos dzwonka ottrzega O ukoń­
czonym działaniu

Znaki liczebne Wyryt* są przy okrę­
gach dwóch ko* spółśrodkowych na tar­
czach , p r iy kry tych  tabliczkami. L iczh y  
będąca przy okręgu heła iednego okazuią 
summę i iloczyn ; przy okręgu koła  dru­
giego różnicę i iloraz. hazdym rzę­
dzie pierwsze kołka z prawey ftrony ma 
na tarczy sw oiey  zoaki liczebne na lu­
dności. drugie oa dziesiątki i t. d Obrót 
korby porusza w średnim rzędzie pierwsze 
kołko zębate, będące w związku ź wielo
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Innem* ko rt a m i  r o z m a i c i e , ' a  zaw s ze  do* W  a r y t m e t y c e . wł aśc iw ie  m o w / a c ,
■rcip-nie z s o b ą  p o lą c z o n e m ' , aż do kotek d w a  są ty lko  (działania , l iczenie,  czyl i  
©ftatnich, na Ltórych osi są osadzone tar- -dodawanie po jedności i odliczanie , cZyli  
f z e  ve znakami  Lczebcemi .  Dalszy opis o de ym ow an ie  poi tdności .  Do daw ani e  ielt 
Wfc vnetrzntgo sk łady  -ii<_ iefl po trzebny,  skróconym l iczeniem; mnożenie skroco* 

z w ł c s z c z a  k ied y  kolega G u t k o w s k i . iedeD Bem dod awaniem;  od ey m oo  anie skroco* 

z  C z ło n k ó w  deputaeyi  erobił  oddzielny rap., nem odliczaniem ; dzielenie skróconym o* 
port o samym mechanizmie.  deymowanienr.  W  m a c h m e  arytmetycz*

Po  rozpoznaniu r iachiny  i odbyc iu  z ncy  także  d w a  są ty l k o  działania doda­
nia potrzebnych  doświadczeń , p i r rw szy m  wanie  i odey mow anie .  Mnożenie i dzie- 
Paraniem deputacyi  b y ł o  porownać ma* lenie są skróconym powtarzaniem awoch. 
c h i nę ,  którą Pasca l  w y n a l a z ł .  Lecz po dzia łań  poprzediaiących.^1 V  ary tm et yc e  

Dalezytem rozważeniu  tak ca łkowitego  ode ym ow ani e  i dzielenie są działami  od- 
s k ł a d u ,  iako też wiem iflotnych cz ęśc i ,  wro.tnemi dodawaniu i mnożeniu.  W  ma* 
de pu ta cy ą  zna laz ła  mocne po w o d y  do chinie odwrotność ta działań w y d a n a  ieft 
m ni em an ia ,  że n ie t y lk o  machina Pasca-  przez usuwanie tabliczek w e d w i e  Firony 

a nie s ł u ż y ł a  za  w z or  Panu Szternowi  » odwrotne i przez t o ,  że dla w y p a d k u  
a le  nawet  podług wielkiego do  pr aw dy  dwocn drugirh d z i a ł a ń ,  i e d e n , a dla wy* 
podohieńf lwa  wcale  mu nie b y ł a  znaio* padku dwó ch drugich dzia łań  drugi rząd  
j ną  W roku 1725 zrobił  w  Pary żu  inną sk ia y n y  ,eft przeznaczony.  B y ł o  w p r a w *  
machinę a r y t m e t y c z n ą ,  Pan de 1’ Ę p i n e , a  dzie początkową myślą  Pan a  Szterna w  
po  uim inną znowu Pan Boi ti ssendeau, o- taki sposób urządzić m ac h in ę ,  a b y  korba  
ł>ie pochwalOD.e przez akademiią  umieię- dla  dod aw ani a  i mnożenia obracana  b y ł a  
tnoSci iako proflsze i wygodnieysze  nie ze firony l e w e y  w p r a w ą ,  a dla oweymo- 
i y l k o  od machiny  P a s c a l a ,  l ec i  od wjelu w a m a  i aziel rnia *e f irony p r a n e *  . w le- 

Innych poźniey  zrobionych.  A le deputa- w ą :  co by  ieszcze lepiey  odwrotność tych  
c y c  nie maiąc i ch  opisu , me m o g ł a ' z  nie- dz .a łań  w y r a ż a ł o ;  leez myś l  tę porzuc i ł ,  
•ni porownać  rnaehiay Pana Szterna.  Bo- dla tey  , jak t w i t r d z i , p r z y c z y n y ,  że tym  

^rnie także nie można b y ł o ,  w  cza?ie zwła-  sposobem p r z y b y ł a b y  dla dz.ałaiąccgo  

Szcza tak k r ót k i m ,  powziąść  wi ado m ośc i  nowa okoliczność w y m a g a i a c a  u w a g i ,  w  
©po do bn yc h  machinach z n a yd ow ać  się k tórą  Bronę m.£ obracać |korbą ,  gdy t ym  
mogących  w  Niemczach , W Anglii  i w  io- czasem g łó w n ym  zamiarem Pana Szterna 
f lych kr a i a ch ,  w  k t ó r y ch  wszelkiego ro- b y ł o ,  iak to oświadcza  w  odezwie s w o i e y  
dzaiij  wynalazki  rpwnip są  l iczne,  tak są do T o w a r z y f i w a ,  natężenie uwagi  zaBąpię 

Wysoce poważane  JJep.utacya z- t-sr-1 nie siłajn" c ia ła .
mogąc w tey mierze uczynić z.adosyć obo- W  arytme tyce  gdy  ieden z c z y n u k o w ,
fy iąz ko wi  sw oiemu,  [musiała  przeftać w  a lbo-dz ie lmk, albo dzielnia ieft ze rem ,  w  
rap porcie syroim pą. uwagach  o g ó l n y c h ,  pierwszym przypadku i loczyn leP zero,  w  
które nad m ac h ira  tą pod względem a r y .  drugim i trzecim iloraz iefl i lością nie sknn* 
<metyki pwagana p p c z y n i f ą , } które są czona. trzech tych pr zyp adk ac h  w .ma- 
(Paflępuiąęe’: chinie oprocg ruchu k o r b y ,  wszyf lkie  ią-



ł »  ćżęści  a lbo zottaią w  zupełnym spo­
c z y n k u ,  albo te ty lko  podiegaią ruchowi,  
które nie daią żadnego wypadku.  Moz* 
naby  w prawdzie na tarczach do tociu 
zn ak ów l iczebnych przyd ać  iedenatły znak 
ilości nieskończonych ji tak urządzić m a ­
chinę ,  aby  i w tyeft pr zyp a dk a ch  zupeł ­

nie zgodna b y ł a  z a r y t m e t y k ą ;  lecz pr zy ­
padki  te w rozwią zywa niu  zagadnień p o ­
tocznych  , do iakich machina ielt prze­
zn aczona,  trafić się nie mogą. T o ż  mo­
w i e , o  w y pa dk a ch  u iemaych i i lościach nie 
w y zn a cz o n y ch  , któ.e iak w zagadnieniach 
po to cz n y ch ,  tak i w machiois mieysca  
Hic tuoia.

f  uro wny waiąc  machinę z tabliczka­
mi Neppera , pottrzeżemy , £e sposob ob ­

chodzenia się z machiną w każdem dz ia­
łaniu równie ielt ła t w y  do poznania , iak 
s p o s o b  u ż y w a n i a  tabliczek.  Wyszukanie  

i ułożenie tabliczek do mnożenia i dziele­

nia p o tr . eb n yc h , odpowiada  zupełnie ufta- 
oowiemu liczb na machinie do działania 
wc hod zących.  Uw aga  potrzebna do upa­
trzenia kiedy się ukończy ło  dzielenie na 
machinie ,  ieft me równie m nie y sz a ,  niż 
t a ,  którą  mieć należy do upatrzenia l iczby 

o dpowiadaiącey  szukanemu i lorazowi  za 
pomocą tabl iczek:  co nawet  by łp  po w o ­
dem Nepperowi ,  ze me konteert w tey mie­

rze z swoiego w y n a l a z k u ,  w dalszych  u- 
s i łowaniach p o pr aw y,  natrafił  szczęśliwie 
Ba logarytmy.  Tabl iczk i  s łużą  tylko  do 

mnożenia i dzielenia;  machina ma prócz 
tego dodawań e i odeymowanie .  W  dzia­
łaniach  za  pomocą  tabliczek może się 
Wcisnąć om y łk a  w dodawaniu i odeymo-  

w a r u u ; w  machinie o m y ł k a  mieysca  mieć 
nie m oże ,  ch yb a  w ten c z a s ,  kiedy  a lbo 
machina  ieli fa ł sz yw ie  zro bi on a,  albo ze­

psuta, W  mnożeniu za  p om ocą  tab liczek ,

W
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cząf ikowe i loc zyn y  przenoszą się osobno 
na papier ,  i potem się dodaią sposobem 
z w y c z a y n y i n , w machinie na głos  d zw o n ­
k a ,  dz ia la iąc y  przenosi  ae. papier od razu 
c a ł ko w it y  i loczyn,  T ab l ic zk i  w y m a g a i ą  
uwagi  t a k i e y ,  iaką  mieć potrzeba przy  
dodawaniu i o d e j m o w a n i u  l iczb sposo­
bem z w y c z a y n y m :  w machinie we wszy-  
Itkich 4ch d z i a ła n i a ch ,  si ła  ręki zaltępuie 
mieysce uwagi.  Lecz  tabl iczki  służą  d o  
mnożenia i dzielenia liczb tak w i e l k i ch ,  
iakie ty lko  bydź  m o g ą ;  machina do l iczb 
tak wielkich t y l k o ,  na takie ielt zrob.ona. 
Tabl iczk i  każdy  sobie ła two  zrobić m o ż e ;  
do zrobienia m ac h in y ,  a nawet  ley na­
praw y w przypadku usz kod ze nia , potrze­
ba biegłego artył iy .  T a b l ic z k i  nic nie ko* 

sztuią;  machina w y m ag a  znacznego ko­

sztu. L te są trzy , k o r z y ś c i , które maią 
tabl iczki  nad mac hin ą:  inne wszy likie są  

albo  r ó w n e ,  albo na łtronę machiny.
W  porównaniu z ł o g a r y t m a m i ,  wy-  

padroby uczynić me mai  te same uwagi  z 
małemi  odmianami  , k tóreśmy dopiero 
wymieni l i  z tym Ulotnym dodatk iem,  ze 
logary tmy  wz iąwszy  mieysce tab l ic zk om ,  
zól ła ły  powszechnie pr zy ię te ;  machina  
podług wszelkiego do p r a w d y  podobień- 

ttwa,  przez długi czas u w a ż a n a  ty lko  bę­
dzie iako c iekawość .

M ó g łb y  kto ieszcze zarzucić;  rod„ Za  
mnożenie w machinie częlio zabiera nie 
m ał o  czasu ,  co zd a rza  się w t e d y ,  gdy 
c y fr y  czynników są bliższe pc iu ; 2*-£. |Ze 

dodawanie ielt ty l ko  na d w a  rzędy l i c z b ;  
l)cte. Z e  l iczby i lorakie i  u tomkowe tak 
częlto w zagadnieniach potocznych zda- 

rza iące s i ę , nie maią  w niey m i e y s c a ; Ąte. 
Z e  za  zepsuciem się machiny  w y p a d k i  
dzia łań muszą  b y d ź  f a ł s z y w e , 5te. Z e  
masłu aa ta mieysce uwagi całkowicie za-



V 2 ,
f l ęp u ią c a , d op ro wa dz on a  * czasem do ta­

k i e j  d os ko n a ło śc i , i żb y  mog ła  b y d ź  p o ­

wszechnie p t z y i ę i ą ,  pod względem Pe da ­
gogii  u wa żan a  , tę by  pr zynios ła  szkodę , 
i i  przez nię zo f l a ła b y  "sum ęt ą  % e d u k a c j i  

i r d n a  zn akomita  sposobność rozwi jania , 
w p r a w y  i doskonalenia w ł a d z  u m y s ł o ­
w y c h ,  dąż ąc a  do t e g o ,  a b y  uczeń nabrał  
p o w o l i  nałogu mieć na w s z j f ł k o  tę usil.  

na i nieprzerwaną  ba cz noś ć ,  k tórey  r a ­
chunki  w y m ag a ją .

Na  te i tym  podobne za rzu ty  wiele- 

b y  odpowiedzieć m o ż n a ;  a w y p a d e k  b y ł ­
b y  zawsze  mniey  w ię ce y  na Sronę m a ­
chiny .  Pow iemy więc w  krótkości :  Jorf 
ze w  no wo  robioriey machinie za  umniey- 
szeniem kompl ikacy i  w  mechanizmie czas 
m a  b y d ź  znacznie s k r ó c o n y ; lubo i w  te- 
r a ź n i ey sz ym  sk ładz ie  mnożenie na m a ­
chinie m ało  co w i ę c e y  zabiera  czas u ,  niż 
to samo działanie za  po mocą  l o g a r j tm o w ;  

2 r e , ze k iedy  mo£qą dodać  d w a  r z ę d y ,  
m ożn a  ich dodać i w i ę c e y , do sum-ny 

dwóch dodaiąc  rząd $ci ,  potem 4ty i t, d, : 
g cie , ze  l i czby  i lorakie mogą b y d ź  zawsze 
obrocone na p o je d y n c z e ,  a u łomki  częflo 
na  ca łk ow it e  m n i e j s z e g o  gatunku;  Ą t e , i e  
zar zut  podległości  zepsuciu spólny  ieft 
w rzy f l k i m  mac hino m;  a  sposoby na to są 
fundamentalna  budowa m a c h i n y ,  oflroine 
z  nią obchodzenie się i -oddanie do napta- 
w y .  T o  tylko  ietl rzeczą ifiotnie nie do­
g o d n ą ,  ze uszkodzenie,  przy tak iey  z w ł a ­
szcza  ko mpl ikacy i  czątlek , i i ch wielości ,  
m oże  b y d ź  tak m a ł e ,  n  go ple ł a t w o  dp- 
Arzedz m o ż n a ,  a  tern samem nie można  
b y d ź  p ew ny m  o dokładności  w y p a d k ó w ,  

P r ó b a  przez dz-ałanie odwrotne  nie b j t a -  
dof lateczoą;  g d y i  te samo uszkodze­

n i e ,  które b y  sp raw i ł a  f a ł s z y w y  w y p a ­

dek, w  m e c z e n i u ,  m i a ł o b y  w p ł y w  a a  fał-
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s z y w y  w y p a d e k  w dzieleniu. W y p a d ł o b y  
w i t o  a lbo  częflo robić próbę na papierze 
sposobem z w y c z a j n y m ,  a lbo  też pomy-  
ślić "akimby sposobem o aobroci  machi­
ny  i niezawndrości  w y p a d k ó w ,  można  
b y ć  zap ew ni o ny m  M ach in a  lednak Pana  
Szte-na zrobiona po wiek sz ey  części  % 
mosiądzu i że laz a ,  tę ma za ie t ę ,  łe  nig 
ła t w o  podpada  zepsuciu; czego dowodem 

i e f t ,  iż nie t y lk o  uszkodzoną  nie zof la ła  
przej  u flawicz»e prawie doświ adę ze c i a  
c i eka wy ch  w i d z ó w ;  ale nawet  prze2 g w a ł ­

towne z pr zyp a dk u  uderzenie zupełnie 
roz pr zęż ona ,  w  pó łgo dz in y  przez niepQ 
złożona , na posiedzeniu w y d z i a ł o w e j  dgn 
w a ł a  wy pa dki  me zawodne.

W  reszcie zarzut  z Pedagogi i  lubo ieft 
przec iwko  potrzebie m ac h in y  a  nie prze­
c iwko  iey  oobrc  : i , i odpowiedź  nań mo­

g ła by  mieć gdzie ind^iey m . e y s c e ,  nie w  
rąpporcie n i n ie js zy m  ; powiedzieć jednak 
m o ż e m y ,  żę piektóre z wym ie nio nyc h  u- 
w a g  i  za rzu tów  są tak i ey  natury  , i i  po­
wszechnego^ u ż y w a n i a  tey m ą c h > y  nip 
ł a t w o  spodziewać się i p o ź n c : 7 d ru g ie j  

flrony pozof ta łaby zawsze  nieskończona 
l iczbą zagadnień aryt m e ty cz ny ch  , m?chi  
pą obięterpi b y ć  nie m o g ą c y c h ,  przy  k t ó ­

rych  ro z w i ą zy w a n i u  w i a d z e  u m y s ł o w e  
m i a ł y b y  doftateczną w p r a w ę

IJeputarya  zatem z w a ż a j ą c ,  źe Pau 

Sztern p i er ws zy  w kraiu naszym zrobi ł  
machinę a ry tm et yc zn ą ,  zuDełnie o dpo wia ­
dającą  zam iaro wi  swoietrp w  zaf ląpiemu 

pa tęzt ma  umysłu  si jami  c i a ła  , w n o s i , le- 

ślj się tak Król ew.  T o w a r z y f t w u  z d a w a ć  

będzie- a,
rad- A . ' y  doniesienie o te y  mac, . i£ie 

w r a z  z oóezw Ą  P ana  Szterna do T o w a -  
r z y f l w a ,  drukiem publ iczności  udzielone

b y ł a ;

w
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ir e .  A b y  Pan Sztera  w y b r a n y m  zo-  fańskim. Nan otk a ł  4a «  popi sow yc h  c

P a ł  za  cz łonka  Kojresponauiącego Towa- 

r z y f t w a ;
3 cie. A b y  Cz łonki  T o w a r z y H w a  w y ­

sokie urzędy  w  kram piafiuiące,  ra czy ły  
go wziąć  w  swoię op ie kę ,  jak luz tego da ł  
p r z y k ł a d  J W .  Prezes T o w a r z y R w a  , k tó­

r y  mu potrzebne koszta  na zrobienie no- 
fte y  machiny  wyl iczy ł .

W  W a rs za w ie  d. 3 Stycznia  1813.
Zgodność z  oryg inałem z a ś w i a d c z a *  

L. O siń tki, 

Królew,  T o w ,  Sekr,

Z  Paryia d. 27 Lutego.
Oneg-daysze luf irowanie w o j s k a  przez 

Ces arza  ( w y r a ż a  dzis ieyszy Dziennik f ań- 
J l ą a )  b y ło  co do l iczby  i '  p o d s w y  w o j ­

s k a  n a y  piękn '®?rsz*- Cesarz r o z k a z a ł  j a ź ­
dzie p °  i cdnym żo łnierzu  około siebie 
pr ze cą g Dą ć ,  a b y  im się l e p ' t y  p rzy pa ­
trzył .  J* C . K .  Mość r o z m a w i a ł  z wszy f i -  
kiemi  dow ódcami .  Uw aża no , iż Cesarz  

z a t r z y m a ł  się długo u jednego korpusu 
źandarnaeryi , k tóry  iak m ów ią  powrocił  
z  H is zp a n i i ,  gdzie o k r y ł  się s ł a w a ,  i z  
wszyflLiemi  officerami rozma wia ł .  W sz y-  

■ Pkie korpusy  przeciągając okoł o  M o n a r ­

c h y ,  o k a z y w a ł y  okrzykami  miłość  swoią  

i  2ap#ł,
D.  s i  b. m. H rabia  St. Sblpice ,  rząo- 

ca  pa łacu  w Fontainebleau , Baron F lahaut ,  
Jenerał  bry ga dy  i adjutant ,  wielu p u ł ko w ­
ni k ó w  i prokuratorów wy ko nal i  przed Ce ­
sarzem przysięgę wierności.

D.  23 iadł  C e s a r i  z Ce sar zow ą śnia­
danie w  k iosce ,  którą w  przeszłe j  iesieni 
Ba terrassie T m l l e m s  r.ad wo d ą  w y B a -  

winno.  Potem p r e z y d s w a ł  na radzie fia- 
nu.

Di 24 p o lo w a ł  Cesara w lasku Bu-

gmi ny  P a s s y ,  k tór zy  od faso wa nia  z Neu- 
illy powracal i .  Z n a j d o w a ł  się na icjfi 
czele prezydent  g m i n y , k tór y  iak ty l k o  
poflrzegł  Cesar za , -  u sz yk o w a ł  ich na dro ­
d z e  J. C . K .  Mość  r a c zy i  się zat rzymać  i 
r o z m a w i a ł  łaskawie  z tą m łod z i eż ą ,  k t ó ­
ra okrz yk ami  radości w y r a z i ł a  mu wdzię ­
czność swoią .  O  godzinie w  pó ł  do trze­
ci powroc i ł  Cesarz przy  radosnych o k r z y ­
kach licznie zebranego ludu przez og*-od 
Tui l ler ies  do  swego pa łacu. .

25 ° S ^ d a ł  C e s a rz na placu K a r u ­
ze lo w y m  g w a r d y ą  Cesarską  i k i lka  k o r ­
pusów j a z d y  i piechoty.

W e  wtorek d. 2 M i r c a  będzie u d w o -  
ru wielki  b a l i , do którego czynią  kiż p r z y ­
gotowania .

C i a ł o  pr aw oda wcz e  u ko ń cz y ł o  d. 23 
b. m. obiory  do  biur swoich i kommis-

s y y .
Monitor  pod d. 25 b. m- ogłos i ł  na- 

f lępuiący rappart  Kapi tana  f regaty  Hor- 
tensyi  do Minih a Morsk ieg o ,  pod d. 13 
Lutego z Breltu. '

” M a m  honor donieść J W . P a n u ,  że 
fregaty Hortensya  i E l b a  f lanęły na  ko ­
twicach w porcie Brefleńskim.

”  W y p ł y n ą ł e m  d 7 Grudnia przy do­

sy ć  piekney  pogodzie ż B o rd ea u z  ; ale iak 
ty l ko  w y sz ed łe m  na w y so k o ść  m o r z a ,  za ­
s k a r ż y ł  mnie wiatr  pr ze c i w ny  i dopiero 

po d wó ch  dniach p r z y b y łe m  na  w y s o k o ś ć  
Finifleru.

”  D. 10 zabra łem t rz er hm asz tow y Hi- 

sz pańss i  (latek , p ł yn ą cy  z  Montev ideo 
N a l e ż a ł  on do konwoiu  z 40 zag low  złó* 
ż o n e g o , k tóry  przeć fregatę Jfigeniią i in­

ny  w o i e r n y  okręt  pr ow adzony  b y ł  ao  
K a d y z u  i innych portow morz a  śródz iem­
nego, K o n w o y  ten ro z p ęd zo n y  b y ł  orzez



bui iJ  i może  dottał  się do Anglii.  Po- a a  północny zachód.  Pof tancwiłem zatem 
w y ż s z y  Hiszpański  okręt oddzielony Łyt  po płyn ąć  pod brzegi Afr y ka ń sk ie  i opa- 
od mego przed 8 dniami.  Nie w i e d z ą c ,  nowac  Kiórą z  Angielskich posad dLa na* 
gdzie tego konwoiu  s z u k a ć ,  poftanowtłeni prawienia  rregi t  J. C R.. M c i ; z a m i er z y łe m  
czekać na c iego pod przy lądkiem S. W i n  soDie zawinąć do Sierra L»jna .  D, 25 
c en t eg o , gdzit  pew ny b y t e m , że  prędzey p ł ynąłem niedaleko w y s p y  Pa lma 1 1110* 
ftanę. W t e m  m ie ys .u  spodzie w a ftin s i ę ,  gfeir. razem rozenać w y sp ę  Ferro, 
ze  go napotkam.  ’ ’ D. 4 Stycznia  rnayduiąc  się podl

*  L). 14 Grudnia znayduiąc  się na wy* ptym flopniem pómocney  szerokości i  
sokości  L i z b o n y , powitał  ftraszny wicher  ly t y m  zachDdniey dfugości , z d a w a ł o  mi 
Zachodni.  D  16 Grudnia b^dąc w row s ię ,  iż ielieoi nicualeiio wy se pow  piasko* 
ney szerokości  pr zy lą d ka  S Wippentego, wy cn ,  W i a t r  zupefnie ultaił. Kaza łem za-  
p łyn ąłe m  ra  w i a t r e m , dla rozpoznania rzucić kotwice dla przenocowunia. Zuny*  
brzegów i urządzenia moiey żeglugi.  W  i- do w al iś m y  się na gruncie p iaszczyhym d o  

cher ciągle jeszcze t r w a ł ,  a morze bar  18 prętów w o d y  między  w y sp am i  Bissagot, ,  
dzo b y ło  wy so ki e .  Ó godzinie 10 w wie- Po,son i Alkatras,  Morze  b y ł o  c r y l t e ,  
cz o r  nderzy ł  b a ł w a n  w p r z ó d  K o r t e n s y i , iąk g d y b y  w porcie.  Cisza, zd a w a ło  s ię  
p o ł a m a ł  niektóre drz ewa i roz łupał  ko- ze potrwa,  lilie tracąc c ł u - j  połśanownłeni 
zieł ,  musiano obrocie się za  w i a t r e m , a* w tem mieyscu  naprawić  fregaty,  Z.Hod- 
b y  męutracić wszyf lk  ch maszt,  w i po wi ą  tensyi  z-odały pa tyc h ia iad  żagle zdięte,  a. 
zać  po łamane  drzewa,  li) . 18 Elba zoila- E lba  ftała po*1 żag la»i i r dla ścigania o- 

ł a  także z przodu uszkodzoną i u*raciła k r ę t ó w ,  le^e.iby nam aię iakre po ka za ły  ̂  
wielki  s wo y  tnaszt. Uszkodzenia nasze Nazaiutrz pokaza ła  się Angieisk a t i liota 'r' 
tak b y ł y  w i e l k i e . i i  n iepodobna  ich b v fo *a  poszła o iey  Elbą.  g oą im w ał a  ji,
Otwartym morzu n a p r a w ić , a m.anowic ie  przyprowadzi ła  na flanowisko- naszS. IV 
k o z ł a  HoTtens;1! ; b y ł  bowiem zupełnie czterech dniach b y ł a  H o r t e n s j a  j -upeł t ie  
(trzaskany i podpora  pod nim z ł am an a naprawiona  Koz io ł  b y ł  ,ia* nay mocniej  
Jlie moti ia było  żadnego t.ąglu na przedni z O i at eT y a ło w ,  ntóreśmy inieć mogli, soo-  
maszt  zac i ągn ąć ,  i g dy by  włcher b y ł  ie- r z ą d z o n y ; wszelako  wypada>o o&zczędaać- 
szcze kitka dni po tr w a ł ,  b y ł b y m  do cie* t^g0 masztu.

śniny Gibra łtarsk iey  zapędzony.  "W cza- ”  Kapi tan J lesrotsurs  z ą a a ł  ‘pemnie
Sie te y  burzy  zat rz y m a łe m  ■ ft-atek- z H a w a -  24 godziu czasu do naprawienia k cz ła  E l -  
B y ,  cukrem i k a w ą  w y ł a d o w a n y .  Nie b y ,  co m i a ł o  się d. 5  zacząć.  W  wieczór  

mogąc  go dla  w y so k o śc i  morza moiemi za s k o cz y ł  nas północno wscaodni  w i a t r r  

ludźmi  osadz ić,kaza łem mu pomiędzy  moie- co pod tą flrefą ieft rzeczą niezwyc^ayną.  
jni  fregatami  razem płynąc  » dopiero we  Obie f regaty  zerwane z kotwic zof ta ły  ,  
24 godzi ł  pos ł a łe m  nań morskiego kadeta  i musiel iśmy się bez naprawienia E l b y  u* 

i  ki lku ludzi  dla  opan ow ani a  g o ,  którego dadź poa  Łagle.
m aszty bardzo mi b y ły  potrzebne dla na- "  O- 12 Stycznia mieliśmy pogodę i
prawienia moich fregat, ~ morze b y ło  spokoyne. ‘ Rap »n Desro»

^ D .  24 Grudnia odwróci! cię wiatr tours prosił mnie o pozw olenie, aby m ógł



*ię z a t r z y m a ć ;  k a z a ł  ws zyf łk ie  żagle po- 
wią zać  i pracował  nad naprawą kozła.  "W 
w i e c z ó r  doniosł  m i ,  iż wszyf lko  iefł na­
pr aw ion e  i za  mną płynie.  Obie fregaty 

- p o n i o s ł y  oJ w .c h r o w ,  osobliwie w w ie rz­
chnich częściach iako to l i n a c h , m a s z­
tach  i t. d. znaczne uszkodzenia.  W  t a ­
li lem poło eniu nay leoiey  b y ł o b y  udać się 
do  łagodney  f l re fy ,  to ieft pod brzegi 
G w i n e i ;  ale to z n a cz y ło by  zapuścić się w  

pufte kraie Od Angielskiey gal ioty  k t ó ­
r ą  zabra li śmy , g d y ś m y  ną kotwicach Ka­
l i , a która z Sierra Leona p ł y n ę ł a ,  do­

wi edz ia łem s i ę , £e Angl icy  zupełnie zni­
sz cz y l i  handel  w tey o k o l i c y ,  pozabieral i  
Portugalskie i Hiszpańskie Ratki ,  które 
itam podbrzezny pr owadzi ły  handel ,  ze w 

Sierra  L eo n a  iedna ty lko  gal iota o 8 dzia­
ł ac h  i iedec ftary ,trzechmaszt ow y  Hiszpa­
nom za br any  okręt znayduia się. Lud 

4 oHatniego okrętu , iako tez z zabranych 
Portugalskich odesłali  do Brazy l i i .  P o ­
p ły n ą łe m  ftąd dla krążenia około Kana- 
f y y s k i c b  w y s p , , M a d e r y  i Azorskich.

” D .  19 Stycznia  znayduiąc.  się na 
wysokości  w y sp  K a na ry y sk ic h  , nanotka- 
ł e m  m a ł y  bryg  His zpański ,  Anna M a r y a ,  
p ł y n ą c y  z Majorki  i wio ząc y  ubogie fa* 
mili ie , f larcow,  kobiety i dzieci ,  w  l iczbie 
40 osob,  do M e x y k u  , które tam chcą o- 
siąódź. P oz w o l i ł em  n u  wo ln o  p ł ynąc  i 
ko rzyf ia ł tm  z tey  okol icznośc i ,  o i d a i ą c  
nań  Hiszpańskich kapi tanów , ccc.

’ • D ^0 St yc zn ia  zn ayduiąc  się na 
Wysokości  M ad er y  za sk ocz y ł  nas połu­
dniowo-zachodni  wi atr ,  który nas pod 

w y s p y  Azorsk ie zapędzi ł  Nazaiutrz  prze 
p łynę l iśmy między San Miguel  i Tercęrą 
około  tytfb W yep  PoRrzegliśmy dwa Ratki, 

jta któremi pobiegl i śmy,  a le  ci sza nie óo- 
* f o  la  *ch dognac. W  wieczór  po tey

c iszy  nafląpił  północno-wschodni  wich e”  1 
niepodobna siębył |ona poprzeg kanału utrz y­
mać.  Nazaiutrz zna lazłem się o 4Ć. mil od 

ty c h  wysp*
"  D. 2 Lutego spal i łem Angielski  

b r y g ,  the Do b i i ge ,  k tóry  p ł y n ą ł  z rzeki 
P la ta  z surowemi  skórami.

” D. 4 Lutego znayduiąc się na przec iw­
ko Co rvo  i F l o r e s , ścigałem opauowa*  
łem Angielski  b r y g ,  k tóry  z mąką  prze­
znaczony  b y ł  do L iz bo ny .
-Tj . ” D. 7 Lutego, przymusił  mnię znowu 
południowo-zachodni  wiatr  do zwinę c ia  
zag low  płynienia za wiatrem.  Dla  z ł e ­
go f i a nu , w  'akim z n a y d o w a ł y  się moi« 
f r e g a t y ,  musiałem przezorności  śypdkow 
nzyć.  Na ki lka dni p ierwey  doniosł  mi 
kapi tan fregaty E lb y  , iz iego wielki  maszt  
p ę k ł ,  ale wszyf tk ich  u zy ie  sposobow dla 
naprawienia go i będzie mógł  morze w y .  
t r z y m a ć ,  byle  mu t y lk o  wicher żag’ i nie 

popsuł .  Od tego czasu , il« mi ty lko  bu- 
rze d o z w o la ł y  , krąży łem na północ  i po­
łudni* , dla  zaskoczenia  pomracaiącym v 
A m er yk i  o k r ę t o m ; ale nie wiele mięl i ­
śmy chwi l  sp oko yny ch.  P ły w a l iś m y  z a ­
wsze  z zwiniętemi żaglami .  Nakoniec 

u a d z w y c z a y h y  zachodn1 wiatr  zapędzi ł  
mnie do Bret lu,  gdzie dnia 15 Lutego o 
godzinie 2 po  południu na  k o t w i c y  ttaną- 

łem.
”  Przebiegłem w  nrzeciąeu półt rzec ia  

miesiąca n a y w i ę c e y  uczęszczane okol ice 

m or za ,  a nigdzie nie widziałem żadnego 
woienntgo nieprzyiaujelsKiego okrętu.  Pa- 

spwałem się ieóynie z w>atrem i b u r z ą ,  
kt^re okrcrpnje nasze okręty  s k o ł a t a ł y ;  
zadana  nam pod przy lądkiem S. Wincen* 
tego cięga , zniszczyła zupełnie ir.oy p L n  

krążenia.  Spali łem t y lk o  5 nieprzyiaciel .  
skich (latkow , a  ws zyf lk ie  bogato w y ł a ­



dowane.  Z a br a ł em  7 *  jeńców,
' ' K o ń c z ę  m o y  rapport  rraymUszym 

obowiązkiem doniesienia JW< Panu o g a r *  

l iw o ś c i ,  w y t r w a ł o ś c i  i talentach kapi tana  
f r eg at y  El by .  Rzeczona fregata  pomimo 
b ur zy  t r z y m a ł a  się co noc w pobliskości  
f regaty  Hortensyi  i  w s zy l ik i e  moie roz­
k a z y  b y ł y  z n a y w i ęk s zą  dokładnośc ią  i 
zręcznemi  obrotami  dopełniane.  Kapi tan 
P es ro to u rs  donios ł  m i ,  iż ty le  ieft kon- 
tent z  officerow swoich ,  ile ty lko  b y d ź  
można.  Off icerowie Hortensyi  służą J. C.  
K .  Mci  z  wie lką  ochotą i gor l iwoś c ią ,  ro- 
w nie iak kadeci  morscy  , k tórych  pom no­
ż y ł e ś  JW .  Panie  l iczbę przed odpłynie" 
niern ; młodzież ta  n a b y ł a  w czasie krot- 
k i e y  po dro ży  wie l e  doświadczenia,  P o ­

p is o w y ch  naszych  roku 1813 nie tttozna 
od d a w n i e y s z y c h  m ay  thow rrcr*poznać.

La tial e.
Pisma tuleysztf o g ło s i ł y  naftępuiący 

w ypis z  rc fp n fłu  "jfiert-Za, Ltiebvre’i 
duwodcy okręgu Ftguieras do ^ene- 
rola Lamirąue pod d, 10 Lutego

*S>3~
W c z o r a y  o k o ł o  godziny  4tey z rana  

tj do 6000 Hiszpańskich rok oszanoW , któ­

r z y  na brzeg pod G r o o a y ,  p o w y i e y  góry* 
na  którey doi  zam ek Bouton de R o s a s ,  

wys i ed l i  i od rokos za now  z  Rosas  by l i  
p r o w a d z e n i ,  wpadli  między cy t ad e l ą  i 
br a m ą  Ńro 2 do  miafla,  O d w a l i w s z y  za-  

tarassowany  kamieniami  oaw or ,  weszl i  na 
rynek,  gdzie z n a y d o w a ł a  się Uraz g łów na  

i  koszar y  grenadyerow.  Żołnierz ftoiący 
na  f łraży zawoiał za  Zbliżeniem i c h ,  k̂ o* 

idz ie? Odpowiedz iano  Franeya, Ale wi­
dząc wiele ludzi idących  ku so bi e  , z a w o ­

ł a ł  do broni i  Officer i  ki lku żołnie­

rzy  rzucil i  się ua n i e g o , i rzekli  dosyć 

dobrze po  fraocozku i JN»f rob 'hałasu nic ci

j i f  nie j i a n i e ale  Wafecźriy  ten 1 żołnierz 

p o z n a w s z y  a ieprzy iacte la.krżycZAłg ł o śn ie /  
do brogi  i f ia tychmial ł  zabi t y  żoftał ,  
W a r t a  po s ł y sz a ws zy  głos walecznego te- 
g o  żołnierza po rw a ł a  broń i ftanęła «• br a ­
mie od-wachu, którą około  100 ludzi oto* 
ez y ł o .  Sierżant Barbe poszedł  naypiet-  
Wszy przeciw nieprzyjacielowi  i trzy r& zf  
pchaię iy  z o f i a ł ;  za  nim i zUcifi sj* żo łnie­
rze z  bagnetem na Hiszpanów 1 odpar l i )  
trzech t  nich pozoftałc śmiertelnie ranio­
n yc h  na placu boiu. Gd y  się to dzia ło  
nadciągnęła druga nieprzyjacielska  kolum­
na p zez w azk ą  ulicę komendanta  t, łaeu do  
k o s z a r ,  ro z u m ie ią c ,  iż podeydzb*. greaa- 
dyero w ale ci  na p ierwszy  w y t t f z a ł  uo- 
budzil i  Się i (lab w koszulach pod bronią,  
Sierżant  i ftanciszek B a r b e ,  brat  ramom, 

g ó ,  wysż eu I ńa CZeid grenadyerow t  ke- 
szat  ł zo h a ł  natyelrniralł W brzuch bagne­
tem p chn ię ty ,  rottuie tak dwoen grena­

dyerow y lecz waleczni  ci ludzie nie z w a ­
ża jąc na sWole r a d y ,  uderzyl i  s a  nieprzy­
ja c ie la ,  będąc od fcollcgow w s p a r t e m i , i 

i odpar li  g o ,  który ha lep i na śzy ię  ucie­
k a ł  do ótw-oru, ktOrym wszedł .  Adjutant 

podoffieer Jacque£, który b y ł  w t-woiey 

kwaterze opasAny , f t rzy la ł  utławiCzni* dc* 
nieprzy laciela , a gdy pohrzeg ł  /rancuzk 

patro l ,  w y b i e g ł ,  poprowadzi!  g-o przeciw 
Hiszpanom i znaczną  im klęskę zada?.  
Kapi tan  Brtine l , d o w e d c a  gmiacryeroW* 
sógo p u łk u,  w y s k o c z y ł  z ganku s wolego* 

mieszkanie, na  u l i cę ,  l ianął  na czele sWej 

kompanii  i  Iścigał nieprzyjacie l*  * z z a  
rtiiaflo. Hiszpapie otraci l ł  wieltf luc iZ i j j  

drogi  kfóreir.r się c o f a l i ,  zbryzgane k r w ią  
b y ł y ,  Kazbierano  u iele k a ra bi nó w ,  ba 

g n e t o w , ł a d u n k ó w ,  ko łp a k o w  f t z k r w a -  
Wicnych ła c h m a n ó w .  iSieprzyiaciel  w s i a d ł  

w nudadz.e c a  Datki.
(Rtjztu a/ ty, z  Paryża w Doiaikn.)
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Z  D rezna d, I  M arca.
Minifter spraw zew nę trz nyc h,  k tór y  

po w y i e i d z i e  J. K. Mci  pozofiai  tu ieszcze 
b y ł ,  i Jenerał  Gersdorf  poiechali  onegday 
tio P l a u e n .  Jenerał  Langenau zaftępuie w 

m i e ś c i e  naszem mieysce oflatniego. Fran­
cuzki poseł  Baron Serra i ca ł e  c ia ło  d y ­
p lomatyczne  leszcze tu bawią.

W  przeszły  piątek w e s z ł y  tu d wa  
pułki  jazdy .  Sześć sz wa d ro nó w pułku ki* 
rysserow gWardyi  posłane zoftały  do Bau- 
tzen , d la  zasłoniema naszego miatia od 
podobnego n a p a d u , iakiego doznał  Berlin 
d. 20 Lutego. Pozol iaa ie  tu ieden s z w a ­
dron j a z d y ,  a reszta j azd y  idzie za  K ró ­
lem do Plauen.

Korpus Jenerała Begnier ,  dla którego 
Zamówione iu£ b y ł y  k w a t e r y  w naszem 
mieśc ie ,  obróc i ł  drogę swoią  przez Ra- 
thenburg (w w y ż s z e j  Luzacy i ) .  W  Lau* 
bau ^między Lowenburgiem i Gbrl itz)  po­
kaza li  się i u£ kozaCy;  do B ee sk o w a  ( w 

n i ż sz e j  Luzacyi^ weszła  kolumna w o y s k a  
Bo*syyskiego .

Z  B aireito  d. 26 Lutego.
W c z o r a y  miel iśmy szczęście po wi tać  

tu część K ról ew sk o  Saskiego domu. Jego 
K ró te w ic zo ws ka  Mość Xze A n t o n i ,  nay-  
f larszy brat N. Kr óla  Sas kiego ,  iego m a ł ­

ż o n k a ,  siolira N. Cesarza  A u f t r j a c k i e g o , 
Xze  Max_vmili ian, drugi brat K r ó l e w s k i ,  
w r a z  z swoią  małżonka  i d z iećmi ,  X żn a  
M a r y a  A n n a ,  sioftra K r ó l e w s k a ,  wyie-  
chal i  d. 22 Lutego z D re zn a;  p i er ws zy  
nocleg mieli w Cherani tz,  drugi w  P lauen,  
a wc zo ra y  przy by l i  tu i zSiechali  do rzą ­
dowego  zamku.  W  orszaku w y s o k i c h  
t yc h  osob zn ayduie  się t a y n y  R a d c a  i W .  
Marsz a łek  Margrabia P i a t t i , Jenerał  F o -  

re l l ,  Hrabina L a m b e r g ,  dam a d w o r s k a ,  
Baron Wessenberg i znaczny  dwor.  W y ­
socy  gośc ie ,  k tórych  n iewiadomy tu po ­
b y t ,  przechodzil i  się dziś rano po nabe- 
zehflwie bez żadney  okazałośc i  po ul icach 
tute jsz eg o  mia l la ;  za d z iw io ny  lud ich u* 

przeymością i ludzkością  szedł  za niemi 

t łumami .

> 2  powodu zaczenaiacey  się prenuneraty na nowy  k w a r ta ł  od igO r
Ba Gazetę K r a k o w s k ą ,  uprasza Redaktor  teyze  G a z e t y ,  a by  z y cz ąc y  ia t r z y m a ć ,  ra­
czyl i  się wcześnie zgłaszać.
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Z  Tarytfl d. 27 Lutego, k tórzy  3 officerow i 60 żo łn ierzy  przymh-

'M onitor pod- d. 24 Lutego  za w i e r a  sili do złożenia  broni. N ieorzy iao ie l  zo- 
naffępuiącą Itaw ił  w ie le  za b ityc h  na placu boiu i  kil*

fio p itą  lijiu Jeneraia Bam elinaye, na- kanaście ranionych w n a szey  m ocy,
czelnika głownego sztabu woyska Jencrął  nacz e lny  poleca wz giędom

Eataioniiy do M inifira w oyny. Z  JW .  Fanu Szefa batal i ionu T i s s o t a ,  który 
Oirony d. 14 Lutego, o ka z a ł  w tey rozprawie Wiele męztwa  i

J W  P a n i e 1 Jenerał  Nacze lny  z lec i ł  z ręcznośc i ;  kapi tana  Augenarda  od 8 lgo  
m i ,  a b y m  JW .  Panu d om osł ,  ze w  noc y  p u ł k u '  Porucznika Lauraine od 6go żan* 
z  d. 10 na 11 b. mc 400 Hiszpanów wy -  óarmeryi  batahionu i Adjutanta podoffice,  
s ia d ło  na ię zy k  ziemi Ef lardi t ,  na prze- ra od u g o  l iniioWego pułku P et i t ,  o któ* 

c i w k o  w y s p y  L a s  Medas,  Niep rzy jac ie l  rych Jenerał  Latnarąue m ó w i ,  iż szcze* 
mógł  mieć z a m y s ł  uderzenia na To rru e l la  gólniey się popisali,  M a m  honor b y d ź f 
de M on gr i ,  lub tez podług w y zn a ni a  jeń- £łł .
c o w  nacięcia t y lk o  drz ewa dla w y s p y , (Pod . )  yan Hamtlinayę.
d o s y ć ,  iz sz rd ł  w  g ory  w  lewa  ku Ro- Z  Konflancyi d. 17 Lutego.
kamorę ,  £  pewnego źródła odbiera my wiado*

S z e f  batal  iionu Tissot  od g łownego  mość o nafiępjiiącem smutnem zdarzeniu , 

Sz tabu,  d o w o d z ą c y  w  tey  części nadbrze,  M iaA o Iberlingen (o 2 godziny drogi Rąd 
ź a  , b y ł  wcześoie od Jenerała d y w iz y i  L a ,  nad jeziorem Bodeńskim)  sp otyka  u tey 
mar qu e  o poruszeniach nieprzy jac ie la  na chwi li  wielkie nieszczęście.  O d  ośmiu dpi 
morzu u w i a d o m i o n y ; poszedł  zatem do pcf lrTeioro na n . z s z jc h  u licach  t*aQ je* 
T o TU el la  de Mongr.  i zgromadzi ł  tam 300 z ióiem . i i  d om y  wchodzą  w ziemię >e* 
ludzi.  Jak ty lko  d ow ie dz ia ł  się ten offi- sz ka ńc y  zaczęl i  z  swoieipi  rzeczami  licie? 
cer o w y l ą d o w a n i u  n i ep rz y i a c i e l a , które- h a ć ;  w c z c - a y  i dziś we sz ło  ki lkanaście 

go l iczbę p o d a w a ł  lud do 1500 l u d z i , po* dom ow  w  ziemię.  Dz iś  kapucyński  kia,  
szedł  z a r a z  przeoiw niemu na  czele od- sztor wszedł  iuz  j )  łokc i  w  z ie m ię ,  i lę, 

dz ia łu  od 8igo l in i iowego,  kompanii  wol-  ka ią  s:ę,  iz za parę'  dni ca łe  miaf lo s i f  
t y z e r o w  od 88go pułku i 80 żan dar m ów ,  napadnie ,  ponieważ ma  b y d ź  wie lka pod 

G r u b a  mgła  p rzy m usz a ł a  F, Tissota do  fiiem głębia.
Czynienia w początkach oRroznych obro^ow Z  Strazburga d- i t  Lutego.
i do rozpoczęc ia  pot/czki  ty l k o  kilkuDaflu W  imeśpie 1 okol icach naszych tnay*  
l u d ź m i ,  k t ó r zy  odpartemj  zof t a l i ; ale iąk daie s i j  bardzo wieie w o y s k a  , które poy*

t y lk o  ro z e sz ła  s i ę  m gła , dofirzegł iflotney 

l ic z b y  H iszpanów , u d e rz y ł  %jwo na nich, 
o dp arł  ich i ścigał w alcząc a z  do brzegu

dą do F r a D k f o r t u ,

Z  Londynu d  14 Lutego.
Rodłijg l iftów z w y s p y  J a w y  n a  po­

m o r z ą ,  gdzie choc iaż z a s ła ni a ł  ich ogień czątku C z e r w c a  p i sa ny ch ,  Sułtan Diocio-  

1 dwóch o k r ę t o w ,  w wielkim nieładzie parta przybrał  pottai w o i e n n ą p r z  c 
wsiedli  na Ratki ;  ogień ten nie byt  w Ra- szemu w o y sk u  i oumowi ł  nołdu rz 
nie w f l r zy m ać  zapału  na sz yc h  żo łnierzy , Angielskiemu. D.  18 Cz erw ca  zaczę y

i
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nieprzyjacielskie kroki między  naszemi i D o  Frankfer tu p r zy b y ło  znowu Wieia

iego w o j s k a m i ,  D.  ip . P u ł k o w n i k  Gile* nowego w o y s k a  Francuzkiego.
Bpie poftanow:ł  przypuścić  szturm p r z e ­
c iw Diociocarta.  Ro zp r a w a  flaia sie w  „    i .  — —  A „, , .. ‘ Dnia 7 Marca 1813Stopnie c iepła f  o, a
krotce powszechną 1 po z y w e m  odporze 1 _ g     __ zimna —  &  6
zn aczney  z obu ftron bracie o p a n o w a ł y  —  9 - —  —  —  — 1 . — 4, a
w o y s k a  nasze to tmafto. Sy n  Suł tana u- —  10 —  —  —  , — ■  b, 2

t r a c i ł ,  lak m ó w i ą ,  w  t e y  w a l c e ,  k t ór a  _ g

t y ł a  bardzo z a p a l c z y w a , życie P u ł k ó w .  — 13 —  —  —  — 5, o
pik Gi lespie,  d o w ó d ca  w o y sk  Angielskich,

jeft W M n| e raniony,  D nia  15 i 16 M arca  1815
O i brzegów Mena d. i  M arca. Cena tb o i rożnego gatu.isu na Targu  i»

F r e n  M og u gc y ą  pr .es . to  do  .8  L » .  
tego do Niemiec 40,000 Francuzkiey  pie* Z t .g r .  Z ł .g r .  Z t .g r .  Z ł -  gr
ichoty. Korz :  Przenicy  15 —  14 —  12 15 .o 15

W  Frankforcie  nad Menem zakłada-  _  J fd m ień  li -  "  9 -  8 -
j a  szpital  w o y s z o w y .  J  O w s a  8 —  7 13 6 15

Kontyniensa Xiążat  ligi Reńskiey u- —  Jagieł 28 —  26 —  24 — 22

z u n e ł n i o n e  s a z w i r l k i t n  p o s p i e c h e m .  G r c c b u  23 21 19 1 8
‘ r r —  Rzepaku 30 — 2 3  —  27  —  —  —

D O N I E S I E N I A .
U w ia d o m io ny  od W ł a d z  m i e y s c o w y c h ,  i i  niektórzy Sp ek ula nc i ,  a szczególnie j  

S t a r o z a k o D u i  w z b r a n i a i ą  się p n y i m o u  ać  monety  Piemontskiey 20 i 10 s o l d o w e y ,  w  
bursie 20tu i lociu groszy p o ls k i c h , t a k , iak . publicznej  kassy  w  podatkach przyi-  
m u i a ,  u z n a ł  za potrzebne dc publiczney podać w i a do m oś c i ,  że za leci ł  wszyttkiirr 
W ł a d z o m  Po] icy inym w Departamencie ,  ażeby każdego przyięcia w  t»y wartości  mo- 
pety P i e . n o n l s k i s y  odma wiają ceg o ,  do odpowiedzialności  poc iąg nę ły ,  i do pr zy ięc ia  
p n e y , i n o c ą  im d a s ą ,  zniewol i ły .  —  Publiczność z a ś  oflrzega , a b y  ka żd y  sprzedaią* 
py  , uniltaiąc n ieprz y iem uoś ei , fiąd wynik nąć  i . iogącey , ao n in ie jszego u r z ą d z e n i a  R o ­
lować się ch c i a ł ;  —  w  celu zaś p o d a n i a  do £ażdcpo w i a d o m o ś ć : ,  rv Gazec ie  i Dz ie n­

niku Depar tam en tow ym  , obwieszczeni ' '  to umieścić zaleci ł .  —  W  R r a k o w i e  dęia 6g» 
M a r c a  1813.

(Pod ) W o d zick i, Prefest,
W roński, S. J .

Podaie się ninieyszym do wi adomośc i ,  ze d. 7 t. m. o godzinie 4tey po południa 
ukradziono konia Pocztowego  z kamienicy pod znakiem złotego K a r p i a ,  czyl i  Ramtąd 
w y s z ł c g o  na ulicy z ł a p a n o ,  i pr zyt rzy m ano  —  Ktoby  go z ł a p a ł  albo sprawcę kra- 
dzierzy  z a t r z y m a ł ,  r a c zy  się udać do tuteyszego Krakowskiego  Pocziamtu , a  ftamtąd 
c j w a r t ą  część wartości  tegoż konia odbierze.  Pomieniony  ko r  b y ł  ciemno gniady ó- 
Łoło 8 lat  maiący  na czole i nozdrzu miał  białe  z o o m i e ,  na oRatek u ledney pośle­
d n ie j  nogi t as i eż  k o p y t o ,  wzr  fiu by ł  miernego,  i dosyć gruby.  —  Mia ł  na sobie ter- 
l iaę no wą  czarną skorą pokrytą  i u: Sę‘ z  kręconego t e m . . i  ia. —  W  K r ak o w i e  dnia 10 
M a r ca  18*3

Z a w i a d o m ^  się Di> ie yszym iz w dniu 24 b, i r . i  r. w  Urzędzie K o m o r y  C e l n e j  w 
Krakowie  od  (pey godziny rar.o 4 Gentt. K a w y  podług życzenia Lrfcytuiących częścią- 
nr.i za  gotową Courant m t nt ię sp i ie d a wa ne  będą. Prctenaentow więc do zakupienia

i
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tafcowey na w y z e y  rz e c z o n y  Term in  Kom ora zap rasza .  —  W  K rak o w ie  dnia l i g o
M a r c a  1813-

(Pod.)  Kislnwski, Strzelecki.
K o c z y k  □ o w y ,  m oc ny ,  m o d n y ,  ze wszytlkiem w y g o d n y , left do sp rze da n ia ;  ż y ­

cz ą c y  go sobie k u p i e ,  udać się zechce do Murgrabiegc domu 117 przy  u licy Grodz-
k i e y  syt uow ane go;  a przez tegoż o k a z a n y m  będzie ,  1 o cenie zawiadomienie  saftapi.
W  K rak o w ie  dnia 4go Mar ca  1813.

'
W e  wsi Smardzowicach  , w powiecie O lk u s k im ,  departamencie Kr ak o ws ki m ,  W 

nocy  z d .  13 na 14 Marca r. b. wyKradziono  z ItajDi dworskiey dwa Źreb ce ,  jeszcze 
n ie s i ad a ne ; ieden maści guiadey' ,  drugi ka re y ;  oba maią na czoL- gwiazdki  białe i 
la ta  iedraakoWe po trzecim roku. Ktoby one gdzie poflrzegł  lub dowiedzia ł  sie onich, 
zechce  dać znać do zamku Oyc ow sk ie go  lub do kautoru Gaze ty  Kr ak o ws ki ey  , a  od­
bierze nagrodę przyzwoi tą.

Urząd  W y k o n a w c z y  pr zy  Tr yb un a le  H a n dl o w y m  Den. Krasowskiego  i Radom­
skiego uw iadomią  publ iczność ,  iż dnia 19 b. m. i r. o godzinie ęyey iz rana w domu 
Wr. 3 9 8  przy ulicy Z y d a w s k i e y  tu vr K r a k o w i e ,  sprzedawane będą roin* ruchomości ,  
to lett: szory nowe na 4 k o n i e , siedm sztuk adam aszku  zołtego , kocz p o c z w ó r n y ,  
inatery i  Francuzkiey  złotem i srebrem w y r a b i a n e j  sztuka iedna' ,  marraurki  białe,  djc- 
i  inne rożne ruchomości .  W  Krakowie d.  id Marca  1813.

2fan hanty ha-hinetty  , komornik Tryb Han. Dep. Krat. * Radom.
Sąd Pol icy i  P op r a w cz ey  obwodu Krakowskiego  ma honor w e z w a ć  wszelkie wła*  

dze cy wuoe  i w o y s k o w e , ażeby  Jana Knapika rodem z Pruss ze ws: h r a w a r z a  do 
B a c i bo rz a  na leżącey  lat 43 1 zonę Katarzynę  bez dzietną maiącego od w o y s k a  U.K .  
-Aulłryackiego od regimentu Xcia Szwarzenberga za abszytem uwolnionego o wy l tępek  
kr adz ieży  obwinionego,  z aresztu Sadu policyi  prolley powiatu i miafia K r a k o w a  od­
d z ia łu  Igo zbiegłego ś l ed z ić ,  i w  ra’zie przytrzymania  lutay  dodawić  ftazaś zechcia- v  
t y . —  T e o ż e  Jan Knapik leli wzrol lu wysokiego , twarzy  po c iąg łe j  thuder lawey  , nosa 
d ług .ego ,  włosow blond,  oczow s i w y c h ,  miał  na sobie j ki sza-y kamizelkę żó ł ­
t ą ,  chustkę na szyi  czarną  i czapkę z czarnym barauem. i

Ud J. K. X. Mości  Sądu Pol icy i  ł o p r a w ć z e y  O b w o d u  Krasowskiego  
Dnia 8co Marca 1813 roku. '

' Więckowski. Hoszowski. Wichińskt.
Sąćl Pol icyi  Popra wcz ey  O bw o du  Krakowskiego ma honor wezwać n in ieyszym 

ws ze l k i e  W ł a d z e  Cy wi lne  i W o y s k o w e ,  aże by  Błaże ia  Sta lmacha  wło śc i ana  wsi Du­
pie Powiatu  P i leck iego ,  lat  48,  żonę i dzieci maią ceg o,  o wy [iępek Jtrad/.ierzy o b w i ­
nionego zbiegłego wyśledzić i w p r z y p a d k u  schwytania  iego , tutay osobiście doltawsó 
k a z a ć  zechc ik ły .  —  Tenże  B ł a z e y  Sta lmach iell wzrollu więc ey  iak średniego,  bar- 
c z y t t y ,  b l on d ,  oczy,  siwe maiący  , bardzo o spo wa ty  , wąsy ma rza dk ie ,  chodzi  po ch y­
ł o ,  palce u nog ma bardzo roz łożyf ie  i kr zy we  po których  na siadzie b y ł  poznany.

Od  Jego K. X. Mości  Sądu Pol icy i  Popra wcz ey  O b w o d u  Krakowskiego  dnia 
gao M ar ca  1813 Roku. ,

Więckowski. Hoszowski, m icntnsk».
Opisanie Zbiegłego aresztanta Kryminalnego z roboty pubLczney.  Tenz^ na z w a ł  

się W i n c e n t y m  Gruszeckie in, rodem z Za pki  z Departamentu i Powiatu  Lubeiskiego , 
lat  39 m a i ą c y ,  wzroltU w y so ki eg o ,  twar/.y pociąii|ey chudey sz er ok ie y , oczow si­
w y c h ,  w ł o s o w  b lon d,  dużego R u d e g o  nosa,  jpo ^resxtanc:feu ubrany z g ł o w ą  oftrzy- 
żona.  —  Sad P ol i cy i  P o p r a w c z e j  O bw odu  K r a k o w s k i e g o ,  w s z e l k i e  tak W o s k o w e ,  
iak o* też Cy wi ln e  W ł a d z e  n inieyszym u pr ze jm ie  w z y w a ,  aby  Winc en te go ‘ ‘Gruszec* 
k iego ,  który  iefl rodem iak w y ż e y , pilpie ś l e d z i ł y ,  i i ako  zbieg ego więźnia  tu wproft  
odes łać  rozkazać chc ia ły

O d  Jego H. X.  Mości  Sądu Pol icy i  P o p U w ć z e y  Obwodu Krakowskiego  data 
$eo M ar ca  1813- I*.

Więckowski i Hoszowski 1 M ichiński.


